
Opłacono ryciaitawc

W ych Ddze 2  razy w tygodniu: w środy i soboty.

P r e n u m e r a t a :

W kraju rocznie 12 zł, półrocznie 6  zł, 
kwartalnie 3 zł, num er pojedynczy 15 gr.

W y d a w c a :  Śląskie Tow. Wydawnicze w Cieszynie.
Do podpisywania upoważniony:

k s . A n d rze j Z aJąc , proboszcz w W o szczy cach  (pow. Pszczyna)
N r. K o n t a  w P. K. O.  w K a t o w i c a c h  306.901.

R edakcja i Adm inistracja: Cieszyn, Konwiktowa 8 . Telefon 214.

C e n a  o g ł o s z e ń :

Wiersz garmondowy 90 gr, przy wielo- 
razowem um ieszczeniu zniżka.

Numer 29. W Cieszynie, dnia 2 sierpnia 1930. Rok I.

W rocznicę ooitnr«?|i dal.
Minęło 10 lal od chwili, 'gdy od dłuższego 

czasu tr\vaj:jqy odwrót z pod Kijowa i.dyw ersje 
rosyjskiej kaw alerji na tyłach arm ji polskiej 
zbliżały nasz front do linji W isły.

W ojska rosyjskie na północy zajęły B iały­
stok a na południu wkroczyły w granice Mało­
polski. ówczesny prem jer Grabski wyjeżdża na 
konferencję do Spaa, której postanowienia w 
odniesieniu do Polski nadaw ały się do prze­
kształcenia jej w m ałe państewko.

W tedy to także przesądzono sprawę Śląska 
Cieszyńskiego. W momencie, gdy na konferen­
cji w Spaa Polska przyjęła zasadę załatwienia 
sporu czesko-polskiego drogą orzeczenia konfe­
rencji Ambasadorów, sprawa Cieszyńskiego b y ­
ła przesądzona.

Zaw inniły tu niewątpliw ie decydujące czyn­
niki w Radzie Narodowej i Rządzie w arszaw ­
skim, że niepotrzebnie obawiały się plebiscytu 
i szukały innego rozwiązania; ale główną przy­
czyną nieszczęścia polskiego na Śląsku Cieszyń­
skim  była klęska kijowska. Odwieczna ziemia 
piastow ska padła ofiarą koncepcji federacyjnej, 
parcia ku wschodowi.

Okropna to była tragedja. Ci, którzy o Polsce 
m yśleli przez długie lata, zanim  się wynurzyła 
z oparów7 krw i. którzy dla tej Polski przelali 
krew na polach Bystrzycy, Karwinej, Stonawy 
i t. d., klórzy w tej wolnej Polsce przeżyli dwa 
lata, którzy wszelkiemi więzami duszy do Pol­
ski przy lgnęli, teraz od niej gwałtownie zostali 
odepchnięci.

Okropny upadek ducha zawisł nad krainą Ślą­
ską, a grozę sytuacji powiększały nadchodzące 
ze wschodu złowrogie wieści. Trium fow ała p ra ­
sa czeska, di ażnily Polaków niemieckie i cze.skie 
złośliwe uśmiechy i uwagi o państw ie sezono- 
wem. Z pod Jabłonkowa i Karwinej przychodzi - 
ły  delegacje z prośbą o wuadomośĆi. Ze Izami 
w oczach czekały na zaprzeczenie wieściom o 
tak fatalnem  rozstrzygnięciu. „Bierzcie nasze 
m ajątk i", odezwał się pewien staruszek z pod 
Jabłonkowa do Prezydjum  Rady7 Narodowej, „a j 
zostawcie nas przy Polsce".

'Nadeszły miesiące teroru czeskiego, upadku 
ducha, z którego dopiero po kilku latach podnio­
sła się ziemia śląska od Jabłonkow a po Bogu- 
min.

Zaledv ie 10 lat minęło.
Polska jako państw o skrzepła, ale brak 

spójni wewnętrznej i w7zrok skierowany ku 
wschodowi przez część społeczeństwa, a  w re­
szcie konsekwentny niemiecki „Drang nacli 
Osten") w szystko  to razi nas i zdaje nam  się, że 
spoglądamy na złowrogie widmo przyszłości.

Kresy m uszą o sobie pamiętać, śledzić uw aż­
nie, co przyszłość niesie . wczas alarm ować ca­
łość społeczeństwa, gdy chm ury w dali się spo­
strzega.

I obecnie zawisły na widnokręgu ciężkie 
chmury, oby nie na długo!

K w elryjtiy  parlaweiit w f iu c ie
Mimo zakazu króla Fuada, w sali', klubu ( 

Saad odbyło sie w Kairze nadzwyczajne posie- i 
dzenie rewolucyjnego parlam entu egipskiego 
pod przewodnictwem prezydenta ' Izbw.'7 (Jak  
wiadomo, rewolucyjni wafdyści stanowią czte­
ry piąte posłów do parlam entu).

i
Po odczytaniu petycji, jaką wystosowano do I 

króla w7 sprawie zw ołania nadzwyczajnej sesji 1

uchw alił odmówić płacenia podatków7.
parlam entarnej, wyrażono rządowi jednogłośnie 
votum nieufności.

Po posiedzeniu pizywódca partji W afd, Na- 
has Pasza ośw iadczyl, że obecnie należy bez­
zwłocznie przystąpić do biernego oporu, przez 
odmowę płacenia podatków7.

Komitet wykonaw7czy partji W afd polecił, 
aby nie urządzano żadnych demonstracyj 
ulicznych.

W ald em a ras areszto w any.
Ubiegły czwartek w nocy dokonano'-areszto­

w ania byłego dyktatora J,'tw7y W aldem arasa.
Aresztowanie nastąpiło  na podstawie rozpo­

rządzenia kom endanta Kowna. Urzędowa litew ­
ska agencja telegraficzna donosi, że przyczyną 
wywieżienia W aldem arasa z Kowna było jego

zachowanie się w ostatnich dniach „niebez­
pieczne dla spokoju publicznego".

Zachowanie się W aldem arasa podczas jego 
aresztowania i wywiezienia z Kowna nasuw a 
poważne podejrzenie, że jest on chory um y­
słowo.

Jrzęsknitf zicn! i fflhir we W łoszek
W  ubiegłym tygodniu nawiedziło południo­

we W iochy .silne trzęsienie ziemi. Szereg m iast 
jak: Melfi, Poienza, Rionero,pJ3arila, Neapol i 
wdele wsi leży w gruzach. W edług oficjalnych 
kom unikatów liczba ofiar wynosi przeszło 2.800 
zabitych i ł.244 rannych. Cyfry te są jednak 
bardzo niedokładne, gdyż jeszcze obecnie trw ają 
prace nad wydobywaniem ofiar z pod gruzów.

Liczbę zabitych podaje się na 5.000 a rannych na 
12.000 .

Jest to jedna z największych klęsk, jakie 
dotknęły W iochy ostatnio.

Jeszcze W iochy nie ochłonęły po jednej k a ­
tastrofie, a już nawiedziła je druga. W  okoli­
cach Montell w7 północnych W ioszech szalał 
straszny orkan. Zawaliło się około 200 domów, 
zabitych jest około 50, rannych 150 osób.

Złe czasy na dyktatorem.
Przed kilku tygodniami został bylyf.dykta- 

tor Grecji Pangalos zamknięty wTe więzieniu. 
Okazało się bowiem, że podczes swoich rządów 
okradał państwo o sumy., miljonowe. Dyktator 
Hiszpanji. Prim o de Rivera został przepędzony 
przez króla Alfonsa, bo okazało się, że przedłu­
żenie okresu dyktatury  spowoduje żałosny ko­
niec nie tylko dyktatorami ale i króla Alfonsa. 
Teraz król hiszpański żałuje za sw7oje grzechy
i za cenę korony godzi się na demokratyczny 
ustrój państw a i na parlam entaryzm . Jezdził 
naw et osobiście do w7ygnańców politycznych do 
Paryża, by ich poprosić o radę.

W  Egipcie trzeszczy tron króla Fuada i jego 
dyktatura. Przew rót jest tam  oczekiwany lada 
dzień i początek republiki demokratycznej albo 
w najgorszym razie m onarchji konstytucyjnej.

Stosunki we W łoszech są bardzo ciężkie. 800 
tysięcy bezrobotnych (oficjalnie 300.000) jest do­
wodem ciężkiej sytuacji gospodarczej. W okoli­
cy, nawiedzonej przez trzęsienie ziemi w7ybu- 

I chł-y rozruchy głodowe, tłumione gwałtem przez 
m ilicję faszystowską. Okazuje się bowiem, że 
rozmiary trzęsienia ziemi śą straszliwe, wdększe 
niż publikuje rząd faszystowski, a akcja ra tu n ­
kowa jest bardzo kiepsko prowadzona. Niezado­

wolenie w południowej części W łoch z rządów 
faszyzmu i tak już było wielkie.

Mussolini, który grozi uzbrojoną pięścią 
F rancji i Europie, nie ma jednak pieniędzy na 
wielkie zbrojenia, bo k ra j nie w ytrzym a tego 
w7yścigu zbrojeń.

W  Jugosław ji stosunki są bardzo naprężone. 
D yktatura utrzym uje się tam tylko wysiłkiem 
policji i wojska. Nienawiść pomiędzy Serbami 
i Chorwatami powiększa się stale.

Na Litwie zamknięto W aldem arasa, byłego 
dyktatora do więzienia i wytoczono m u proces 
o zdradętstanu i niewyliczenieńsię z pieniędzy 
publiczm  ch.

Zacz} n ają  więc zam ykać do więzienia by­
łych dyktatorów i panów życia i śmierci.

Okazuje się bowiem, że dyktatura jest n a j­
gorszą formą - rządzenia, że trwTać może tylko 
krótki okres czasu.

D yktatura otwiera drogę do masowej korup­
cji i nadużyć na szkodę państwa.

I w Polsce przechodzi kryptod} ktatura (dyk­
ta tu ra  zam askow ana) okres przesilenia. Stosun­
ki w kra ju  pogarszają się z dnia na dzień. Nie­
zadowolenie jest coraz większe i całe społeczeń­
stwo czeka z utęsknieniem  na koniec tej trage- 
dji, ofiarą której jest państwo.
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Str. 2. ZETA ROLNICZA N-. 29.

Nasza spi(dz;elczość rolniczo-łiandlowa w województwie Siashiem.
Nasza spółdzielczość rolniczo-handlowa jest 

jeszcze młoda. W  Cieszyńskiem przed wojną 
św iatową posiadaliśm y zaledwie słabo funkcjo­
nujący oddział handlow y przy Związku Spółek 
Rolniczych, a na G. Śląsku, obok Związku Reif- 
feisena handel nawozam i w poważnej części był 
w rękach pryw atnycn. I dzisiaj na Śląsku Gór­
nym, poważna część handlu  m aszynam i i a rty ­
kułam i rolnemi jeszcze znajduje się w rękach 
pryw atnych kupców, a to samo m ożna powie­
dzieć i o Śląsku Cieszyńskim. Rolniki górno­
śląskie, t. j. spółdzielnie, obejm ujące przeciętnie 
pow iat swoim zakresem działania, przeważnie 
zlikwidowano, pozostały dotąd w Lublińcu i 
Rybniku, gdzie się niem i zaopiekował rząd, po- J 
zatem  istnieje jeszcze Kooperacja Rolna, źródło

artykułów rolniczych dla większej własności. 
Na wielką.skalę zakrojona „Ziemia** w Cieszyń­
skiem upadla z powodu niefachowego kierow ­
nictwa, party jnictw a politycznego i nieuczciwo­
ści niektórych kierowników.

Jedyną pociechą dia rolników to H urtow nia 
„Reiffeisen**, która w oparciu o kasy Reiffeisena 
w ciągu kilku lat dzięki um iejętnem u kierow ­
nictw u dyr. Szejcy wzrosła w siły, obejm uje co- 
roza to nowsze tereny, podnosi stale swe obroty 
i fundusze rezerwowe. Centrala znajduje się w 
Katowicach, oddziały w W odzisławiu, Lublińcu, 
Mikołowie, Pszczynie, Dziedzicach i Skoczowie.

Bilans zdnia 31 grudnia 1929 r. przedstaw ia 
się następująco:

Bilans majątkowy na dzWi 31 grudnia 1929 r.
Wanien Z*

Kasa 5.411*06
Odbiorcy 2,202.11698
Bank Reiffeisena 1.128‘93
P  K. O. 2.055*90
Rozrachunek Oddziałów z Centralą 1,171.795*06 
T ow ary 627.963*71
Bank Polski 500*00
W eksle zdyskontowane 258.945*08
R -k  śrutow nika 154*76
Ruchomości 47.160*84
Zgóry zapłacone odsetki 15.346*13
P apiery  wartościowe 1.200*00
Udziały w innych przeds. 25 900*00
R -k frachtów   201*55

4(359.880*00

Ma Zł
Bank Raiffeisena 96.000*00
Dostawcy 2,101.622*11
W eksle redyskontowane 257.470*96

„ własne 199.671*19
Udziały 91.406*42
Fundusz rezerwowy 81.105*58
Rezerwa sptjalna 22.641*98
Rozrachunek Centrali z Oddziałami 1,171.795*06
Ajenci 1.671*64

1.597*58R -k Przechodni
Zgóry pobrane odsetki 5.252*29
R -k „Eternitowy** 113*70
Nadwyżka ogólna 29.531*49

'4,3597880*00

S traty 
Koszty adm inistracyjne 
Odsetki
Amortyzacja ruchomości 
S traty O. Masz. 
Nadwyżka ogólna

Rachunek strat i zysków. 
Zł

356.186*35 
84.152*20 

403.30 
48L8G 

29.531*49 
470.755 20

Ciekawy jest ruch w poszczególnych oddzia­
łach:

W dniu  30 czerwca 1930.

K oszta hand low e A k tyw a N adw yżka
Lubliniec
Pszczyna
Mikołów
W odzisław
Skoczów

17.180*36
17.110*51
13.523*01
18.782*23
17.553*05

342.923*09
233.659*18
224.174*39
317.292*28
169.638*35

14.525*15
17.478*44
12.338*31
15.515*93
9.576'45

Dziedzice 12.248.14 216.003*54 strata 6.163*79

Cała hurtow nia Radfeisen wykazuje z dniem 
30 czerwca 1930 bilans surowy dodatni, jak  na 
obecne czasy.

Po stronie aktywów 5,756.4.8993 zł
udziałów 92.057*36 „

Fundusz rezerwowy 81.105*58 „
Rezerwa specjalna 22.641*98 „
Nadwyżka z roku 1929 (rezerw a) 29.531*49 „
Nadwyżka za I półr. 1930 46.163*76 „

Zyski Zł
Nadwyżka brutto na towarach 322.687*28

,/■' na prowizjach 148.067*92

470-755*20

W ynika z tych danych, że nawet w tych 
ciężkich czasach oddziały hurtow ni rozw ijają 
się dobrze i rokują jaknajlepsze nadzieje. Jedy ­
nie oddział w Dziedzicach z powodu braku fa ­
chowego kierow nictw a i niezupełnej solidności 
b. kierow nika wykazuje stratę, k tóra atoli zna j­
dzie pokrycie. Mogą rolnicy zatem  z otuchą p a­
trzeć w przyszłość. Po wielu stratach, po doś­
wiadczeniach z „Ziemią** i z innemi, nieudałem i 
próbam i, scentralizowany w Katowicach, rolni­
czo-handlowy ruch spółdzielczy, dzięki oszczęd­
ności, przezornem u i um iejętnem u kierowmic- 
twu, zwłaszcza naćzelnemu Dyrektorowi ,wszedł 
obednie na tory szybkiego rozwoju. Jak  dotąd 
niem a tam  tendencyj partyjno-politycznych od 
czasu, gdy próby zawojowania Raiffeisena przez 
sanację się nie udały.

Szczęść Boże, tej pożytecznej placówce!

0 przeszłość legjonow.
W  rocznice w ym arszu „kadrówki* (w kro­

czenia pierwszego oddziału strzelców  P iłsud­
skiego do Kongresówki) odbędzie się zjazd 
legionistów w Radomiu. Będzie na tym  zieź- 
dzie podobno także M arszałek Piłsudski. Dziś 
jednak legioniści nie stanow ią jednego tylko 
obozu, jest wielu takich, którzy nie mogą 
spokojnie Datrzeć na rządy  sanacji i odw ra­
cają się od Piłsudskiego. Należą do nich ge­
nerał Sikorski, Thugut, generał M arian Ku­
kieł i inni. Ten ostatni, prof. uniwersytetu, 
ieden z wybitnych legionistów, ogłosił w 
„Szańcu1* artykuł, w k tórym  czyni legioni­
stom, jako ośrodkowi sanacji, gorzkie zarzu­
ty . Oto uryw ki tego artykułu:

„N adużyto  tego im ien ia . Teraz sk łonni są lu ­
dzie mj śleć, że legion" zdobywać chciały Polskę 
dla siebie, dla sw oich „bajecznych karjer“, sw oich  
funduszów  dyspozycyjnych i  reprezentacyjnych, 
gratyiikacyj i  tantiem , subwencyj i synekur oraz

w szelkich „largicyj" hetm ańskich; że „p ierw sza 
k ad ro w a ' sz la  n a  Kielce po tę „na jw iększą  sum ę 
radośc i życia" d la  i % n a jw ie rn ie j szych", o k tó re j 
ta k  p iękn ie  pisze dzisiaj f;-,Nowa K adrow a".

Nie bardzo dostrzega ogól w ielką przem ianę w 
składzie t. zw. obozu legionow ego. Od początku  
b y t on n ie jedno lity . W  „Szańcu" p isa li już genera ł 
Ja n u sz a jtis  i k siądz  Pana-ś o odrębnej ideologji 
b rygady  d rug iej, k a rp ack ie j. Nie znaczy to jednał., 
by  je d n o litą  by ła  p ierw sza brygada . Ale zarów no 
w  niej, ja k  w  całych  leg jonach , w yróżnić m ożna 
było  dw a typy : żołnierzy, d la  k tó ry ch  w sk rzesze­
n ie w o jska  polskiego było  n ie ty lko  -strodkiem do 
celu, ale i celem  sam o w  sobie, o raz polityków ^ 
w yzysku jących  ty lko  leg jony  jako  a tu t  i n a rz ę ­
dzie po litycznej akc ji. P ierw sza b ry g ad a  w yho­
do w ała  n ad to  ty p  spiskow ca i w yw iadow cy — 
„peowiaka“. T ak  było i ta k  być m usia ło . Żadnego 
z tych  k ie ru n k ó w  nie należ.y deprecjonow ać. 
Choć w śród  polityków  najgłośniejsi byli ludzie, 
sadzący, że są zbyt cenni, aby bić się  na froncie, 
p rzew ażali w śród  n ich  ideowi i o fiarn i. Spiskow cy 
zdobyw ali się n ie raz  n a  tru d n ie jsze  od w ojsko­
wego, sam otne  m ęstw o, a s taw ali się często tęgim i 
żo łn ierzam i. N ato m ias t ca ła  h is to r ja  legjonów  po­
szła ta k ą  drogą, że grupa polityków i  spiskow ców  
rosła kosztem  m asy legjonistów -żołnierzy, że rosto

znaczenie tej g ru p y  i u m a cn ia ła  się jej ro la  k ie ­
row nicza, a zan ik a ł w  niej d uch  w ojskow y. Toteż 
n a  zjazdach  leg jonistów  o ddaw na n a  dalszym  są  
p lan ie  dawni legjonow i dowódcy pułków, bataljo- 
nów, szwadronów, koirpanij i  bateryj, dowódcy 
bojowi. Ton nadają politycy, spiskowcy, w yw ia­
dowcy, którzy częścią byli n iegdyś żołnierzam i 
legionow ym i, częścią zaś chodzili tylko w  m undu­
rze legjonów. Oni też — n ie zcłnierze-legjoniści — 
s tan o w ią  głów ne k a d ry  dzisiejszego obozu rząd zą­
cego i urabiają ogół b. Iegjonistow na jego narzę­
dzie polityczne.

O tych  p rzedstaw ic ie lach  legjonów m yśli się 
dzisia j z rozpaczą, że trzeba bronić ic h  pam ięci 
i całej tej przeszłości przed teraźniejszością, która 
legjonistów  jako obór polityczny postaw iła u w ła­
dzy i  przeciw staw iła w iększości narodu; dzisiaj, 
gdy „żo łn ie rska  n u ta "  przeszłości legjonow ei 
brzm i w  uszach  w ielu  ja k  bata żołdacka. I dlatego 
po d ług ich  la ta c h  m ilczenia o leg jonach  m u sia łem  
w y stąp ić  w  obronie legionow ej przeszłości."

S tra szn a  k atastro fa pod Koblencją.
Podczas podróży prezydenta H indenburga po 

N adrenji z okazji wycofania się wojsk okupa­
cyjnych zdarzyła się straszna katastrofa. Po 
uroczystościach w Moguncji udał się H inden­
burg do Koblencji, w itany entuzjastycznie przez 
ogromne tłum y ludności. G dj tłum  przechodził 
przez w ąski most pontonowy na Renie w k ie­
runku zam ku w Enrenbreitenstein, gdzie odby­
wały się uroczystości, nagle most się załamał 
a znajdujący się na  nim  ludzie w padł, do wody.

Stwierdzono, że liczba ofiar wynosi około 
52 osób, w tem głównie kobiety i dzieci.

Na skutek katastrofy H indenburg przerwał 
dalszą podróż.

Ludność na Ukrainie sowieckiej teroryzuje „ko­
muny rolne**.

„Prawda** zamieszcza alarm ujące doniesie­
nia o przebiegu żniw, które w południowych 
częściach Z. S. S. R. trw ają  czwarty tydzień. 
Ną północnym Kaukazie, oraz na  U krauue po­
łudniowej sprzątnięto zaledwie trzecią część u ro ­
dzajów. Powszechnie odczuwa się "dotkliwie 
brak żniw iarek i inw entarza żywego.

Zanotowano wypadki napadów miejscowych 
włościan na pracujących w polu członków ko­
m un rolnych. W  okręgu Stawropolskm i i na 
K ubaniu ludność m iejscowa teroryzuje kom uny 
rolne, grożąc śm iercią każdem u komuniście, 
któryby przystąpił do sprzątnięcia zooża.

Kto odbudował Polskę?
Zapytajcie dzieci w szkole, jak  je nauczają?
Każdy odpowie, że P iłsudski i legjony.
W ciąż się czyta i słyszy butne twierdżenie, 

że innym  Polska przyszła zadarmo, tylko p ierw ­
sza brygada wywalczyła ja krwią.

Pożądanem  by było, by szanowna sanacja 
przeczytała następującą radę A. Mickiewicza:

„Nie spierajcie się. o zasługi wasze i o p ierw ­
szeństwo, i o znaki... Bóg daje zwycięstwo, uży­
w ając prędkości jednego, m ęstwa drugiego, siły 
trzeciego; a skoro człowiek zręczny i silny za­
m iast nie w górę towarzysza słabszego, strąca 
go, tedy robi zamieszanie i klęskę; a jeśli chwali 
się z zasługi sw tj, zasiewa niezgodę... Zasługa 
dla ojczyzny jesi jako  ziarno; kto obnosi to 
ziarno w reku i wszystkim  pokazuje wołając: 
oto jest ziarno wielkie, tedy wysuszy je i nic z 
niego nie otrzyma**.

Przegląd polityczny.
Marsz. Piłsudski nakazał „sanacji** pogodzić się 

do 10 sierpnia
„ABC** twierdzi, że m arszałek P iłsudski za ­

żądał ultym atyw nie, aby do dnia 10 sierpnia 
wszystkie odłam y „sanacji** pogodziły się.

Unieważnianie 4 mandatów' sanacyjnych.
I ancelarja sejmowa otrzym ała pismo gene­

ralnej kom isji wyborczej w sprawie podziału 
m andatów  z listy państwowej po wyborach 
uzupełniających. K om isja uniew ażnia m andaty 
posłow Birkenm ajera, Kozłowskiego i Kirsz- 
b rauna z Bloku Bezpartyjnego i Szczypiorskie­
go z B. B. S. Natom iast w ystaw ia<pismo w ierzy­
telne dla nowych posłów: K arw ana i Różańskie­
go ze Str Chłopskiego, Inflera z Koła żydow ­
skiego oraz Temnickiego z Klubu Ukraińskiego.
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„Piast' nie przyjmuje uciekinierów z „sanacji".
Na o sta tnkm  posiedzeniu „P iasta" postano­

wiono nie przyjm ować zpowrotem osób, które 
z jakichkolw iek powodów przeszły do obozu 
„sanacji". To stanów isko zam yka drogę powrotu 
tym  osobom, które nie okazały należytej siły 
charakteru w życiu politycznem i orjentowaty 
się według konjunktury  politycznej.

Sejm Śląski będzie zwołany.
Konflikt między p. wojewodą Grażyńskim a 

opozycyjną większością został załagodzony. Na 
konferencji m iędzy wicewojewodą Żurawskim  
a wicemarszałkiem  Sejm u katowickiego ustalo­
no, że rząd wniesie do Sejm u nowy prelim inarz 
budżetowy od 1-go września 1930 do 31 m arca 
1931 r. Prace przygotowawcze TJrząd W oje­
wódzki ukończy do końca lipca tak, by projekt 
budżetu mógł być przedłożony Radzie W oje­
wódzkiej w pierwszej połowie, a Sejm owi naj­
później z końcem sierpnia.

Oprócz tego rząd wniesie do Sejmu Śląskie­
go projekt ustawy o wewnętrznym  ustroju ślą­
skiego województwa, by rozgraniczyć kom pe­
tencje organów ustawodawczych i w ykonaw ­
czych i zapobiec na  przyszłość konfliktom  kon­
stytucyjnym .

Jak  się okazuje, rząd zgodził się obecnie na 
propozycje, które m u przedstawiała opozycja 
zaraz po zam knięciu sesji.

Czy wybury w jesieni?
W śród powodzi plotek politycznych pojaw iła 

się wiadomość,' że rozwiązanie Sejm u nastąpi 
w sierpniu a wybory odbędą się w październiku.

Z polsW i ze św aia.
24 miliony kredytu pod zastaw zboża.

Bank Polski zapewnił Bankowa Rolnemu 
specjalny redyskont kredytów dla rolnictwa 
w wysokości 16,500.000 zł, k tóry to kredyt uazie- 
lany będzie rolnikom za zabezpieczeniem pod 
zastaw produktów rolnych. Sum a ta m a być w 
m iarę potrzeby powiększona.

Równocześnie Bank Polski w yasygnuje k re ­
dyt w wysokości 8 m iljonów zł dla rozprowa­
dzenia go w organizacje rolnicze zapomocą Cen­
tralnej Kasy Spółek Rolniczych.

Bilet kolejowy na dłoni
Z powodu kiepskiej gospodarki sowieckiej 

n a  dworcach kolejowych w Moskwie zabrakło 
niedawaio biletów przejazdowych. Chcąc un ik ­
n ąć strat i zadowolić publiczność, jeden z urzęd­
ników kolejowych wynalazł dowcipny sposób 

przejazdóv. bez biletów". Każdy udający się 
w podróż dochodził do kasy, wpłacał należność 
za bilet i otrzym ywał pieczęć kolejową na dłon: 
oraz napis ołówkiem chemicznym, do jakiej 
stacji jedzie.

2 m iljony bezroDOtnych w  Sowietach.
Wedle danych statystycznych, ogłoszonych 

niedawno w prasie niemieckiej liczba bezrobot­
nych w Rosji sowieckiej dochodzi do 2 m iljo­
nów7.

W CL wago mieszka 400.000 Polaków.
W edług świeżo ogłoszonych przez Associa­

ted Press obliczeń ludności m. Chicago, Polacy 
hczbow o stoją na czele wszystkich obcych n a ­
rodowości. Jest obecnie w' Chicago Polaków uro­
dzonych w Polsce 400 tysięcy.

Naturalny przyrost liczby mieszkańców
wynosi w Polsce 468.140 osób, w Czechosłowacji 
100.147, w Niemczech 340.696.

O Ziemio! Ziemio!
Ze stro n y  dobrze po in fo rm ow anej w  sp raw ach  

w ew nętrznych  Ziem i o trzym ujem y  n as tęp u jący  
a r ty k u ł :

W  „Gwiazdce C ieszyńskiej" u k az a ł się a r ty k u ł 
pod ty tu łem  ■ „W y jaśn ien ia  w sp raw ie  „Ziem i", 
podpisani, przez p. R udo lfa  B rannego , jako  p re ­
zesa. R ady N adzorczej „Ziem i". A rty k u ł s ta ra  się 
u sp raw ied liw ić  sk a rg i ad w o k a ta  d ra  E ibenschii- 
tza przeciw  czionkom  Ziem i o dopłacenie do 
udziałów . A rty k u ł w y jaśn ia  przedew szystk iem , 
kto stoi za adw okatem  E ibenschiitzem . U derz 
w stół a  odezw ią się nożyce. Członkowi Ziemi 
w iedzą teraz, k to  da ł adw okatow i praw o do śc ią­
g an ia  udziałów  z Bogu d u ch a  w innych  członków.

P a n  B. pow ołu je się n a  spraw ozdan ie  za rok 
1924, ale n ie  dodaje, że sp raw ozdan ie  to s tw ie r­
dziło n ad  w szelką w ątp liw ość ak ty w n y  s ta n  Z ie­
m i ów czesnej, że do sp raw o zd an ia  dołączono b i­

la n s  ak tyw ny , po in flac ji m a rk i po lsk iej p ie rw ­
szy rea ln y  b ilan s w złotych, ob iecu jący  zyski na 
przyszłość. A że p. B ran n y  był w ów czas już dy ­
rek to rem  Ziem i, wie o lem  dobrze, w ie także, iż 
członkow ie by li n a  ow em  zgrom adzen iu  n iezado­
w oleni ty lko  d latego, że się dow iedzieli, że n ie  
caiy  udzia ł będzie w alo ryzow any  zupełnie, lecz 
na raz ie  ty lko  jak ie  40 do 50%. Z an im  p. B. p rze ­
d o sta ł się do R ady N adzorczej, przekszta łc i! się 
s ta n  Z iem i na s ta n  lia sy w n y ,. ze szkodą Ziem i i 
jej członków  Z robiła  potem  Z iem ia w yrównanie 
sądowe i otrzym ali w ierzyciele tylko 27% należ­
ności swoich, ale poniew aż przy obrocie tow aro ­
w ym  170.000 zl w  ow ym  ro k u  było kosztów  h a n ­
d low ych  okoio 51.0UO zl, dlatego pozostał pod iug  
Dilansu, przedłożonego w 1927 ro k u  w alnen  u 
zgrom adzeniu , do p o k rycia  deficy t około 30.000 zł. 
U chw aliło  w tedy  w alne zgrom adzenie n a  p o k ry ­
cie po d ług ie j debacie zciągnąć po jed n y m  udziale  
członka, ale rów nocześnie naioży io  n a  Zarząd i 
Radą Nadzorczą z iem i obowiązek natychm iasto­
wego zlikw idow ania żiem i, oprócz tego w ybrało  
osobną komisją, która m iała zbadać, czy wogóle 
zciągnięcie po jednym  udziale od członki jest 
potrzebne i  czy jest usprawiedliw ione. N ik t się 
do tąd  nie dow iedział, czy k o m is ja  zciągnięcie 
u zn a ła  za sp raw ied liw e, czy też było ca łk iem  n ie ­
potrzebne. A Z arząd  i R ada N adzorcza w in n i się 
stosow ać do ograniczeń, ja k ie  im  n a k ła d a  u ch w a­
ła  w alnego  zgrom adzenia. Skoro  n a  tem  zeb ran iu  
p. B. zosta ł w y b ran y  do R ady N adzorczej, u ch w a ła  
o g ran icza jąca  u p raw n ie n ia  R ady je s t ta k  w ażną, 
ja k  jego m a n d a t do tej R ady. Skoro w brew  w y­
raźnej uchw ale  w alnego zgrom adzen ia  chce p. 
B. zciągnąf dalsze udziały , to je s t to bezpraw ie, 
a  n aw e t nadużycie, popełn ione w  sto su n k u  do 
członków. Co się pow oływ ać n a  ja k iś  w yrok  S ądu  
N ajw yższego, k iedy  się tem  S ąd  w cale n ie  za jm o­
w ał, ty lko  kw estią  zasadniczej czi kogoś o udział 
w ogóle skarżyć można. W y ro k  n ie p rzesądza, czy 
przy  p rze liczen iu  najm n ie jszego  u d z ia łu  50 zi 
członkow i należy  policzyć to, co w płac ił przy 
w stą p ien iu  (czego Z iem ia nie czyni). Nie uchy la 
też w yrok  S ąd u  N ajw . w niczem  zobow iązania 
Z arządu  i R ady  N adzorczej do p rzestrzeg an ia  
w ytycznych, uchw alonych  przez W alne zgrom i 
dzenie Ziem i. T ak  sam o je s t ba łam u cen iem  opinji, 
jeżeli p. B .tw ierdzi, jakoby  p raw om ocnym  wyrc 
k iem  S ądu Okręgowego w  Cieszynie z d n ia  16 
czerw ca 1930 stw ierdzonem  zostało, że o żadnem  
sp rzen iew ie rzen iu  n iem a m owy. Sąd w  Cieszynie 
w cale się sp raw ą  Z iem i n ie  zajm ow ał, ty lko  pew ­
n ą  drobną, może n a jd ro b n ie jsz ą  sp raw ą  Ziemi, 
przy  k tó re j zapad ł w yrok  uw aln ia jący . G rube 
rzeczy um orzono  w  czasie akc ji w jb o rcze j i w cale 
przez S ąd  nie zosta ły  poruszone.

P rzysięgę m a n ife s ta cy jn ą  sk łade się ty lko  na 
żądan ie  w ierzycie la . Gdy p. B. ją  sk ład ; 1, Inw en­
ta rz  był w łasnośc ią  T ow arzystw a Rolniczego, a 
gdy później p. B. odchodził z icostkow ic, policzył 
in w en ta rz  jako  w łasn y  Kom orze C ieszyńskiej w 
w arto śc i około 10.00(1 zl i  pobrał gotówkę. Zaś ży­
ra  n ie  by ły  tjdko  grzecznoścow e, lecz były  zabez­
p ieczeniem  lekkom yślnych  długów  z czasów  u rzę ­
d ow an ia  p. B. Nie pow in ien  się dziwić, że człon­
kow ie ta k ie j „o fia rne j" p racy  nie u zn a ją  i n ie 
chcą p łacić  an i uznać długów , p rzek racza jących  
deficyt osta tn iego  b ilansu .

Skąd pow stały d ługi Ziemi?
Gdy Z iem ia s ta ła  się w 1926 r. przez lek k o ­

m yślne u k ła d y  pasyw ną, zgiosiła w yrów nan ie  są ­
dowe, k tó re  doszło do sk u tk u  w  ten  sposób, że 
w ierzyciele o trzy m a ł1' 27%, a resz ty  się zrzekli. 
Sąd O kręgow y ugodę zatw ierdził. W  następstw ie  
tego Ziem ia odpisała z długów 73% d łu g u  i bilans, 
k tó ry  je d n ak  jeszcze w ykazał n iedobór 30.000 zł, 
przedłożyła W aln em u  zgrom adzeniu . Po uluższej 
debacie zgrom adzenie b ilan s  zatw ierdziło . P o ­
szkodow ani w ierzypiele zażądali je d n a k  później 
od ręczę cieli zap ła ty  ow ych 73% s tr a t  (np. P. 
B ank  R olny pożyczkę n a  zasiew y,. Ręczycirle, 
członkowie Rady i Zarządu, chcieliby bezprawnie 
w pisać odpisane 73% zpowrotem do pasyw ów  i tą 
kwotą od członków pragną ściągnąć. Po za tw ie r­
dzen iu  ugody sądow ej je s t to n iedopuszczalne, 
członkow ie pow inn i się przeciw ko tem u  bronić.

Z powyższego w ynika, że:
1. P asy w a  w y n ik ły  z n ieko rzystnych  uk ładów  

już w  czasach  p. B.
r 2. A d m in is trac ja  by ła  w czasach  p B rannego 

bezw zględnie za droga.
3. Is tn ie jąc a  D yrekcja i R ada N adzorcza nie 

w ykonała  uchw al osta tn iego  W alnego zebrania, 
t. j. n ie zarządziła  lik w id ac ji z bliżej n ieznanych  
powodów.

4. Członkow ie w sk u te k  tego m ogą pociągnąć do 
odpow iedzialności członków  D yrekcji i R ady N ad­
zorczej za d ługi, po o sta tn ie m  W aln em  Z ebran iu  
pow stałe.

5. P rzysięga m a n ife s ta cy jn a  p. B rannego  zło­
żona została  w w aru n k ach , rob iących  conaj- 
m niej dziw ne w rażenie.

KroniKa wojewodzina.
Przedłużenie godzin na poczcie. D yrekcja poczt 

i te legrafów  w  K atow icach  kom u n ik u je , że prze­
d łu ży ła  god zin y  urzędow e w  d zia le  te legra ficz­
nym  i te le fo n iczn y m  w  urzędach  p ocztow ych  w 
Chybiu i C zerw ionce z d o tych czasow ych  na godz. 
od 8 bez jirzerw y do godz. 21-ej tak  wr dnie po­
w szed n ie, jak  i św ią teczn e.

13-letni chłopiec rzucił się  pod pociąg. Onegdaj 
w ieczorem  p om iędzy  Z ąbkow icam i a G olonogiem  
m iało  m iejsce  tragiczne zdarzenie. W  ch w ili, gdy

pociąg  osobowy, zdążający  z Ząbkow ic do So­
snow ca, dojeżdżał do Golonoga, w  odległości około 
500 m  od stacji, rzu c ił się pod pociąg  13-letni S ta ­
n is ław  Kozieł, zam . n a  ko lon ji „u z ia ik i" , k tó ry  
poniósł n a ty ch m ias to w ą  śm ierć.

KATOWICE (Chcieli uciec.„ do A lryki). W  
Tczewie podczas k o n tro li g ran iczne j p rzy trzy m a­
no dw u 18-letnich m łodzieńców , którzy, przybyw - 

zy z K atow ic, zam ierza li p rzek raść  się przez 
G dańsi i m orzem  udać się do A fryki. Ż ądni p rz y ­
gód m łodzieńcy, K onrad  P ru s  i F ranciszek  Bie- 
m ek, uciek li z dom u rodzicielskiego w  K atow i­
cach, ab y  zam ieszkać w śród  m urzynów  M łodzień­
ców zam ias t do A fryki odesłano  ao  dom u rodzi­
ców.

SIEMIANOWICE (Cuduwne ocalenie). W  pew ­
nym  s ta ry m  dom u przy  u licy  Sobieskiego w  S ie­
m ianow icach  zaw alił się nag le  su fit w  pokoju, 
w sk u te k  czego cale u rządzen ie  pokoju  zostaio 
uszkodzone. W łaściciel owego m ieszkan ia , w 
k tó rem  spał, n a  k ró tk o  p rzed tem  opuśc ił pokój, 
to też cunem  u n ik n ą ł śm ierci.

Z  P szczyń sk iego .
TYCHY (Pożar) D nia 21 bm . okoio godz. 2.30 

zapalony  został stóg słom y w  T ychach. Szkoda 
w ynos, około 4.000 zi. V ak c ji ra tu n k o w e j b ra iy  
udz ał s traże  pożarne z Tych i okolicy o raz fu n k ­
c jonariu sze  z m iejscow ego p o s te ru n k u . W  toku 
dochodzeń usta lono , iż słom a praw dopodobn ie 
podpalona zosta ła  przez włóczęgów.

WISŁ . WIELKA (Pośw ięcenie strażnicy i  s i­
kawki). Ub. n iedzie li now o zaiozona Ochotn. S traż  
P o żarn a  u rząd z iła  pośw ięcenie s traż n ic y  i s ik a w ­
ki. N a uroczystość przyby li delegaci w ładz oraz 
okoliczne s traże  pożarne.

Z  Lublin ieckiego.
OSTRÓW (Pożar). D nia 24 bm. o godz. 8.30 w y ­

buch ł pożar w zaoudow an iach  D rożdziocha Jar a 
w  Osti owie. P o żar zm szczył doszczętnie dom  
m ieszkalny  wraz z p rzy leg a jącą  do n iegc stodo ła 
i szopą, w yrządzając  szkodę n a  około 20.000 zł. 
P o ża r  p rzen iósł się n a  sąsiedn ie  zabudow ania  
L edw onia S tan is ław a , k tó rem u  sp a liła  się do­
szczętnie stodoła, w yrządzając  m u  szkodę n a  oko­
ło 3000 zi.

Z  Tarnogórskiego.
TARN. GÓRY (Zabity przez pociąg.) N a torze 

ko le jow ym  w T arn o w sk ich  G órach znaleziono 
zw łoki n ieznanego m ężczyzny w  w ieku  około 26 
la t. Z' doki od , taw iono do k o stn icy  w T arn o w ­
sk ich  G órach. D otychczas n ie  w iadom o, czy w 
tym  w y p ad k u  chodzi o n ieszczęśliw y w ypadek, 
czy sam obójstw o.

— (Ciekawa historja). W  ty ch  d n ia ch  S ąd  P o ­
w iatow y w  T arn . G órach zezwolił M arcie Ja d w i­
dze S lązoków nej, urodzonej 21 w rześn ia  1889 r., n a  
używ anie im ienia... Jan , OKazało się bow iem , że 
je s t una... m ężczyzną.

P rz em ian y  tak ie  tra f ia ją  się dość często w 
porze do jrzew an ia  płciowego m łodzieży m iędzy 
10 a  1S ro k ie ir  życia, jednakże podobne zdarzenie 
w 40 ro k u  życia należy  do nadzw yczajnych  rza d ­
kości.

Z  R ybn ick iego .
WODZISŁAW (Zam knięcie drogi). O dcinek szo­

sow y W odzisław —O bszary zostan ie zam k n ię ty  dla 
ru ch u  kołowego w d n iu  28 lipca  Z akaz obow ią­
zuje aż do odw ołania.

RYBNIK (Nowy dworzec!. Słychać, że p race  
około budow y now ego dw orca rozpoczęte bedą 13 
s ie rp n ia  ro k u  bieżącego. P la n  budow y został w y­
k o n an y  w d y rek c ji kolei państw ow ych  w  K ato 
w icach.

Z  B ielskiego.
DZIEDZICE (Targi). T arg i n a  bydto i trzodę 

ch lew ną w  tu t. gm in ie zostały  już o tw arte . P ie rw ­
szy ta rg  odbędzie się w  p ierw szy  p ią tek  s ie rp n ia  
b. r.

Osierocony Mnich. O dszedł w reszcie osław iony  
C zajkow ski i p rzen iósł się n a  w schód. Nic zatem  
by n ie p rzeszkadzało , by za tw ierdzony  p ia n  p a r ­
celacji n a ty c h m ia s t w ykonać i p arce lan tó w  w p ro ­
w adzić w  posiadan ie  sw oich działek . Nie w idzim y 
a to li tych  w ysiłków , przeciw nie, ta k  n am  to w y ­
g ląda, ja k b y  chc iane w dalszym  c iągu  p row adzić 
gospodarkę państw ow ą. Duch sa n acy jn y  w szędzie 
m ocno w ieje w  u rzędach  ziem skich, p o lity k a  u t r u ­
dn ia  sp raw ne w ykonan ie  re fo rm y  ro lnej.

IŁOWNICA-LANDEK. Z u lg ą  dow iedzieliśm y 
się, że nareszcie P. Z arząd  K om ory odb iera  w 
w łasn ą  a d m in is tra c ję  fo lw ark  i s taw y  w Lande- 
ku-Ilow nicy . Spodziew am y się, że obecnie poło­
żenie nasze się popraw i. P. Dr. H ab ich t odebrał 
n am  bow iem  jrastw iska, k tó re  n asi dziadow ie i 
p radz iadow ie dzierżaw ili, pozbaw iając w  ten  spo­
sób b iedną  ludność często jedynych  terenów , n a  
k tó ry ch  w y jiasano  bydło. D ochodzą n a s  w ieści że 
Dr. H ab ich t szu k a  w sąsiedz tw ie rek o m p en sa ty  
za odebrane tereny , p rzestrzegam y tedy  z a in te re ^  
sow anych, by m ie li się n a  baczności.

Z  C ieszyńskiego.
BOBREK (Złodzieje). W nosy  z 20 n a  21 bm.

wesZli n ieznan i sp raw cy  do b iu ra  Spółki Ludow ej 
w B obrku, gdzie zapom ocą r a k a  ro zp ru li zn a jd u ­
jące się tam  dw ie k asy  ognio trw ałe, a  o jed n ą  
R aiffeisena, w łasność K asy Spółdzielczej, zaś 
d ru g ą  w łasność Spółki Ludow ej. S praw cy  po -oz- 
p ru c iu  w spom nianych  k as  sk ra d li około 5u0 zł 
gotów ki i 100 kor. cz. a  n as tęp n ie  oddalili się w 
n iew iadom ym  k ie ru n k u .
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„Gwiazdka11 w  roli m oralizatora. Od pow ażne­
go obyw ate la  w  B rennej o trzy m aliśm y  a rty k u ł, 
p rze d staw ia ją cy  n am  tło sp raw y  G iżycki-H oleksa 
S p raw dziliśm y  in fo rm ac je  te  n a  m ie jscu  i s tw ie r­
dziliśm y, że szczegóły n am  podane naogół się 
zgadza ją  z o p in ją  pow ażnych  czynników  m ie jsco­
w ych, n ie  idących  n a  p ask u  sanac ji. M imo 
w szystko n a p isa liśm y  o tem  w szystk iem  oględnie, 
n ie  chcąc p rzesądzać w yników  śledztw a sądow e­
go. Ale naw et ta  n asza  przezorność! n ie  w y s ta r­
czyła „Gwiazdce i skw ap liw ie  skorzystała , z 
okazji, by  w ysypać trochę m orałów  pod naszym  
adresem .

Otóż „Gwiazdce" w  tej sp raw ie  w cale nie do 
tw arz y  w ro li m o ra liza to ra . S ąd  w ykaże, ja k  sp ra ­
w a się m ia ła . Ale jeżeli u rzę d n ik  ta k  skw apliw ie 
sięga do strze lby  i ig ra  z życiem  chłopa, to to jest 
n iew ątp liw ie  zn ak  czasu  i chłopi doskonale w ie­
dzą, sk ąd  w ia tr  w ieje.

W szelk ie m o ra ły  ze s tro n y  „G w iazdki" sobie 
w ypraszam y.

W ISŁ a. W  d n iu  14 lipca b. r. w y d arzy ł się w 
W iśle n ieszczęśliw y w ypadek . T ro k io r \Voj. U rz 
Buci., p row adzony  przez pom ocnika szofera P. bez 
p raw a  jazdy, p rzew rócił się. Szofer w pad ł do ro ­
w u, w sk u te k  czego doznał ciężkich  obrażeń  cie­
lesnych. T ra k to r  jest m ocno uszkodzony. N a szo-

ftozszerzaiti^ 
„ G ło s  L u t u  Ś l ą s k i e g o "

Urząd gminny w Bronowie powiat 
Bielsko rozpisuje

przetirif nleogratticz^
na budowę 4-ro klasowej szKOły 

powszechnej
z termmem wnoszenia ofert do dnia 1 1-go 
sierpnia 1930 r., godz. 10-ta przedpoł. 
Bliższe szczegóły przetargu wywieszono 
na tablicy ogłoszeniowei w U r z ę d z i e  
g m i n n y m  w B r o n o w i e .

Urząd Gminny 
(,—) Dzida.

sie p raco w a ła  w iększa ilość robotn ików  i ty lko  
dzięki p rzy tom ności um y słu  szofera n ie  doszło do 
w iększej k a tas tro fy .

Okazyjna
ssiraedai

kilku starszych m ł ó c h a f l l  
oraz m a s z y n  d o  s z y c ia
w dobrym stanie i tanio.
Franciszek Knyps
S k o c iA w  — Bielska 14 

w domu p, Epsteina.

Chłuplęc
m ający zam iłowanie do rzemiosła stolarskiego 
z dobrej rodziny zaraz zostanie przyjęty. Bliż­
sze inform acje na miejscu. Adam Sikora, syn, 

stolarz, Cieszyn, Polna 19.
OOOOOCCODC<XJOOOCXXXX)OCXXXXOCKXXXXXX)OCXDOOCOOOCOOOCOCOOOOOOCOOOOCOOCXX»

S k l e p
z pomieszkaniem do wynajęcia od zaraz w K a­
czycach (Otrębów). Bliższych wiadomości 
udzieli Jozef Kuboń, Kaczyce-Otrebow Nr. 55, 

pow..Cieszyn.

ZARAZ DO SPRZEDANIA 
maszyna do wyrobu dachówek cementowych,
oraz m aszyna do wyrobu wiązadeł (rajtarów ). 
W iadomości udzieli Polak, gosp. w Goleszowie 
' lub Składnica pocztowa w Kozakowicacli.

Gospodarstwo
10 hektarów  roli i lasu z bdynkam i gospodar- 
czemi z wolnej ręki zaraz do srzedania, ewen­
tualnie na drobno..-;Bliższych wiadomości udziel’ 

Paszek J., Górki W ielkie, poczta Skoczów.

/

Goleszowska

FitayH? ?o:tlanf-(cnunb 5. i.
C ł O l e S Z Ó W ,  Śląsk C.eszyński

Adres te leg ra ficzn y : Cem entownia G oleszów. 
Telefon: C ieszyn Nr. 86.

Cementy: portlandzki ;,5'ccofix” oraz wapno
budowlane.

Roczna produkcja: 300 0 0 0 1 cementu, 20 .0001 wapnc.
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Telef. Nr. 122. Telef. Nr. 122.
w

Towarzystwo Oszozednoś z \
i ^aiiczek

BANK SPÓ ŁD ZIELCZY
z nieograniczoną odpowiedzialnością

\ C I E S Z Y N I E
obniża z darem 15 lipca odsetki od pożyczek z 12 
na 11 °|o i od wkładek zlotowych z 10 °|„ — 8 °j0 na 0 °|0—7 °|0, 

od wkładek walutowych z 9 °[„ — 7 °|0 na & °/„ — 6 %.
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Odpow. rea. M aksym iijan Herrmann, Cieszyn D ru k a rn ia  P aw ła  M itręgi, C ieszyn.


